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JW . Nowosdcow  Rzeczywisty Tajny Rad­
ca 1 Senator, wyiechat do Pcterslur<ya

Robota nowej D  ogi * N o w ego^w ia ta ,  
w prost ulicy .Jerozolimskiej prowadzącej do 

i s f y ,  j u z .  znacznie postąpiła. D 0  roku 
vr tem miejsca s ta l l )  worek zwany 7 ’ •* . ./.• 
spłonął ogniem wraz z wielu innemi; „aź w G 
s k o  Tatarski miał zprzyc/yny. ; ; y  , ,  

A n g  u s t  a l ig o  w‘ r. 1 7 3 1 Krolfl
w  nim mieszkanie dla Posła wysłanego^d Y ^° 
tarshiego lia n a .  Umieszczamy dawny o, U 
audjencji tegoźPosla. , ,Relacja oudyencnP;*- 
Lliczncy Trrodzonego In sn jf l i a z y?A,,,._ zi 
s ła  ad lia n a  IM ći Tatarskiego J ia p h ^ f  Q /' 
reyrnianey u liró laIJM ci w P ufacu  J 1*1 j L" 
nuarji. Gdy urodzonyTosłanik Inw.fF ir 3’ 
Murza /.Tłumaczem swoim Osmanem A 7 
nąwsi.y pod W i ą m w *  * * * • £
swoy, zaszła zaraz rekwizyCy a “ ‘ U ,/ , .
P .  Marszalka W . Kor: do J Alći p p ^j  . 
t logo  W . Kor., sbyoncmo

iM ci audyencyą publiczną nadzień 1, 
na godzinę 11 przed południem, na k t ó r y E i  
zrana obwieszczeni wszyscy IchMć S enatoro­
wie utnusq: Oentis Duchowni y Świeccy tu 
dzież IchMć Ministrowie S ta tu s , aby się do 
Pałacu K rólalM ći ziechali którzy na ten czas 
tu przytomni bydź mogli,iakoi ziechawszy $ię,

liczne assystencye swoie lazily konney na assy-
stencyą temuż Posłowi, pod Komendą IM ći
P. Pułkownika Lińskiego posłali. Zebra­
wszy się tedy i n  num er oao equitalu et a p p a -
7 atu.&plendidoy poiechali ordine rcwularissi- 
rno na przód do Pałacu IMći P. Marszałka W -  
Kor: zlamtąd potym do rez.ydencyi .tegoż Po­
sła, za nimi zaś koni kilka Tureckich bim-ato y  
stroyno przybranych a zstayni Króla IM ći 
były  ordynowane rumaki dwa: Wśiadszy te­
dy IMść Pan Poseł z stancy i sweie-y na iedne- 
go rumaka, a na drugiego Tłumacz, p rzyie- 
cliali in a ssistentia.ejusdem  N urneroseISqui- 
ta t is do Pałacu ł .K .M ći,  gdzie 11a Dziedzińcu 
Stała Gwardya piesza a ppara tu  hdiico  reo-u - 
lowana,yi.« atrio  zas Pałacu stała CoJiors K a — 
rabynierów, a na górze szereg Drabantów 
także inappU ratu  bellico regulowane, tu tl0-  
mieniona assystencya pozsiadawszy z koni 
w prowadzała IM ći P. Posła do Pokóiów K r ó ­
la IMći na górę, gdzie było wielu IchMóiów 
Ministrów y Kawalerów cudzoziemskich in ­
cognito dla przypatrzenia się ceremonii tu 
przytomnych, tudzież ex  Eąue&lri Ordine o- 
Loyga Narodów. Gdy tedy IMć P. Poseł 
wchodził do Pokoiu gdzie K ró l  IMć pod bal- 
dachinem assidentr.Ecriatu na krześle siedział, 
zaraz in 'limine Pokoiu zdiął mu czapkę zgło- 
wy starszy Pokoiowy Króla IMći, toż s'amo 
innym Tatarom za Posłem idącym Odźwierni 
Królewscy uczynili. Przyszedłszy ad.niedi- 
um  Conclayis IMć Pan Poseł, oddal t ro ia i i
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M ajestiz ti uk łon  od g ęb y  ręką, a i  do ziem i 
M ajesta to w i!.K .M ści, tudzież y  Senatow i u -  
czyniw szy reverentiam , cofnął się nazad a d  
cdcelos y  tam 7, swem i stanąwszy, p o s t  a li­
quant m o ra , w ym ów ił kilka słów  po T a la r -  
sku, k tóre T łum aczpo  Polsku w  ten  sens exp li- 
kow ał: ze Nayiaśnieyszy H an P . M . M . iako 
daw ny p rzy iaciel W .K .M ści y R zeczypolitey , 
p y ta  się o zdrow ie Jego , iako m u służy 
wszczęśliwym  Panow aniu: od T ro n u  Im ć -X- 
P odkanclerzy  K or: odpow iedział, źe ukonten­
tow any J .K .M ić  tym  pytan iem , wzaicm nie 
się tez p y ta  o zdrow ie H a n a lM ć i, odpow ie­
dział IM ć Pan Poseł p rzez tłum acza, ze zdrów  
iest H an IM ć, ta n d em  oddał lis t K ró low i 
IM ći, k tó ry  pó tym  J.K .M ość  oddał IM ći A- 
Podkanclerzem u. Zaczął znow u Poseł swo­
im ięzykipm , co exponow al Tłum acz, źe dzię- 
kuie Han IM ć za wyświadczoną łaskę, o b ro ­
nę, y  konserw acyą J . K .-M ći y  łłz,tpcy tych 
dw óch S zyrynow , k tó rzy  się tu pod p.rotekćyą 
b y li 'u d a li:  od T ronu  odpow iedział IM ość X . 
Podkanclerzy , źe to J.K .M ość z p rzy ch y ln o ­
ści y  p rzy iaźu i ku H anow i IM ći uczynit y  
z u ią s ię  zawsze oświadcza. T a n d e m  Poseł 
oddał p rezen t K ró low i IM ći od Hana, po tym  
stanąw szy na swoim  m ieyscu, m ów ił po 1 a- 
tarskaij.co T łum acz w yexp likow al, (mowa by - 
ła  o przejściu.w ojska do W ęg ie r) Ho gdy  
T łum acz Posłow i e x p o su it, sp y ta łs ię  IM ć P. 
M arszałek  W .. K ó r: ieżeli ma co w ięcey ad  
denuntiandurn ? odpow iedział ore Tłum acza, 
zen ie . A IM ć P. M arszałek W . K . p o w ie ­
dział iż się U rodzony M urza może zatym  p o ­
w rócić  do stancyi swoiey,dokąd p rzez  w yżey 
w yrażoną assystencyą b y t odprowadzonym ”  

B ardzo w ie lu  oczekiwało na w czorajsze cią­
gnienie 5 tep  Klassy L o te r ji , w  nadziei aby 
w  czasie S. Jańsłtim i polepszyć swe intebesa, 
w  znacznej 1 części to. oczekiwanie spełnionem

zostało, gdyż 2 g łów ne w ygrane  w  p ie r ­
w szym  dniu ciągnienia w yszły . Największa 
w ygrana to iest: 200,000 zip: padła naN m er 
23,514,do Ł ęczycy .— Z łotych  100,000 w y g ra ł 
N r. 18,312, do S trykó w  a. —  zto: 50,000, N r. 
22,845, do M szczonow a. —  zł: 30,000, N r. 
7,319, do K o n in a . —  zł; 20,000, N r. 11,698, 
w  W  ar sza- u 13. S im o n a . — zł: 15,000 N r. 
2,589 do B ia ły . — Po zł: 5,000, Nra: 955, do 
C zęstochowy  i 20,981, w VP a r sza: u  K . D e ­
p lera . —  Po zło: 2,500 Nra: 154 u P e ty sh u sa .
4,979 u ->PVerthejma. 20,752 u P e ty sk u sa ----
Po.7.1: 2,000 Nra: 972 do C zęstochow y. 2,074, 
u  K oziełkiew icza . 4,474 u P e ty sk u sa .  8,412, 
do Piadom ia. 8,604 u P etysku sa . 11,374, do 
P ło ń sk a . 12,220, do P ło cka . 15,462 u P e ty -  
skusa, 19,503 do P Y ielun ia . 2 4,536, u K . D e-  
p lera . —  Po zł: 1,000, Nra: 1,323, u K .D e -  
p le ra . 1,595, u Zelrnana. 2,200, u P etysku :  
4,216, u G ibasiewicza. 4,274, u tegoż. 5,511, 
u P V erthejm a. 6,585, u tegoż 8,399 u tegoż. 
8,487, do P V roclaw ka . 8,816 u K . D ep lera . 
10,341, tegoż. 10,354, u  tegoż. 11,396 do 
S iera d za . 11,529, do K a lisza . 11,541 tam że. 
i2,250 do P ło cka . 12,539, u K o zio łk iew icza . 
12,628, u  F . M a zes. 14,797, u P e ty sku sa . 
15,005, do P V lo d a w y. 15.681, do P ło c k a . 
16,160, do P łocka . 16 ,441,do Ł u k o w a . 16,892 
u Józefow icza . 17,518, u C zabana. 17,634, u 
K ernbejsera . 18,198, u K .  D ep lera . 19,088, 
do. lla d o rn ia . 19,316 do D ońskich . 19,920, 
do S iera d za . 20.901, u P e ty sku sa . 21,097, 
do Ł o m ży .  22 926, u S zym a ń sk ieg o . 23 255, 
do Ł o m ży .  23,800, do K u ła . 23,924 u PYerth'.

b iżej podpisany mam honor uw iadom ić Sza: 
Publiczność, iż odebrałem  znaczny tra n sp o rt 
P ędzelków  do m alow ania, p raw dziw ych  L i -  
ońskich  w iak najlepszym  gatu n k u , w  Stylach 
lub  w  p ió rach , różnej wielkości.

A . Dal Trozzo.
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z  P etersburga . —  Xże G ollcyn  uw oln io­
n y  *05181 od zarządzania M inisterstwa S p ra w  
D uchow nych  i Oświecenia, zostaiąo ciągle 
p rz y  Dyrekcji Poczt. M inistrem  S p raw  D u ­
chownych i Ośw: został mianowany A dm ira ł  
S zyszko  w. R ektor U niniw ersytelu  W ileńs- 
kiePfO T w ardow ski o trzym ał O rd e r  S. A n n y  
IIKlassy. —  R  O  Z  M  A  l  T  O  Ś  CL  

w  Górach naci reńskich  dopiero d. 14, m. 
b: zaczął śnieg topnieć. Znaczna m aietnc’e 
S te k e n h o f  wygraną została na L o te r j i  p rzez  9 
uhogich familji k tóre się na ieden b ile t złoży­
ły .  F o rtuna  tym razem okazała się byrć sp ra ­
wiedliwą. —  L is ty  r .L ish o n y  donoszą pod d. 
21 z. m. że w  B o n a fika  zaszło zaburzenie, tak 
dalece i i  K ró l  P o rtu g a lsk i  iuż chciał p o w ­
tórnie udać się na ok rę t  A n g ie ls k i  Później­
sze gazety L o n d y ń sk ie  donoszą że Kobieta 
C hińska  znajduiąca się w  L o n d yn ie  nie iest 
znakomitą D a m a , lecz p rzy b y ła  L mężem dla 
spekulacji i każe aby płacili ci k tó rzy  chcą ią 
w idzieć.— D. 7 m. b . w  okolicach L o n d y n u  
powstała tak g ruba  mgła iznastąpi}a ciemność
w  której o 3 kroki mc widzieć niebyło można.

Uczciwy Człowiek osadzonv został w w i e ­
zieniu P a ryzk iem  za d ług  100 t-ank: p rz y p o ­
mniał ze 1 .  L esa Z ' boga ty  artysta  cbodził 
z nim do szkol; w ię - e n  wzyw a iego pomocy,
i o d b i e r a  w esel na oOO fran: z tak im b i le te m  
, B ogaty  powinien ubogiego w sp;e r a . ; e „ 
stem od ciebie szczęśliwszy, daię co moo-e ”  

T rz y  nowe sztuki sceniczne znaczniejsze da­
no na f ra t r a c h  P a ry zh c h  w  zeszłym miesią­
cu, K om edjo-O pera  Z a m ek  u tracony, śmieią
Się na nie] do rozpuku, O pera  Rossyniego
R ikarclo  i Zorcuda dosyć się podoba amato­
ro m  włoskiej muzyki i M elodrama K a r d y l-  
la k przeraza, tak dalece ze K obie ty  mgleią ze 
strachu, a iednak ciągle uczęszczaią widzieć i 
słyszeć te s trachy. —  G azeta  pow szechna

M u zyczn a  donosi, ze niedawno w  A n g l j l  za­
łożyli się O rganista  lF a g o c is ta  kto z nich
swym instrumentem bardziej zagłuszy. Z a ­
kład zaw arto  p rzy  świadkach; Fagocista miał 
ton bardzo mocny, zaczął pierwszy g rać ,  do­
b y w a ł  siły ile m ógł, lecz iego Fag o t  um ilk ł 
gdy Organista na wszystkie piszczałki i p e ­
dały odegrał pre lud jum . Rozgniewany F a ­
gocista uderza mocno swoim fagotem w  ucho 
Organisty, k tó ry  p rzez  kilka minut ouluchł 
potem niespodzianem uderzeniu; świadkowie 
p rzyznali  że tłumacząc zakład co do słowa, 
Fagocista w ygra ł ,  bo powiedziano że niegło- 
sem, lecz instrumentem ma ieden drugiego 
zagłuszyć. Szczęściem że oba artyści żyli 
z sobą w przy iaźn i  i ta niegrzeczność niezer-  
wała ich przy iaźn i. —  Wiadomo że D oktor 
Gcd dowodzi z C zaszek  iakie Ludzie maią 
skłonności; teraz ieden z iego uczniów ma 
poznawać wszelakie skłonności z chodu , to 
iest kto prędko chodzi, kt[o powoli, kto b ie­
ży niezważaiąc na Ludzi, kto idąc rozmawia 
z sobą, kto idąc trzym a się prosto lub  pochy­
ło e.t.c. ma niezawodnietakie a takie skłonno­
ści ,0 —  Donoszą 7.P a r y ż a  że Xże P la cen -  
cji (Le  B run )  k tó ry  b y ł  Konsulem F ra n c j i  
razem z N a p o le o n e m ,niebespiecznie ie s tch o - '  
ry«— Donoszą z B rezy  Ij i że gdy  w  R io  Jenei- 
ro  ogłoszono Konstytucją, tegoż dnia Cesara 
wieczorem znajdował się w lV a trze  w k ló ry m  
wybuchnął pożar, i ledwo Publiczność mogła 
się u ra tow ać.— Na Se’ r a c W ir l  emberskirn na­
dano wiele swohod Żydom. —

P R Z Y I E C H A L I  do V F A R S Z A V F Y
S a p i e h a  L e o n  X i e  i  W o ł y n i a .  —  J . z i a r s k i  J ó z e f  

S z a m b e U n  z  L u b l i n a .  — S ł u b i e k i  H y p o l i t  z P ł o c ­
k a .  —  p e p t e r  A u g u s t  O b y :  * B e r l i n a .  —  A l e x a n ­

d e r  l i r a  b i a  O b o r s k i  * G a l i c j i .  —  Z a b o r o w s k i  J .  
g n ą c y  O b y :  z S t a n i s ł a w o :  — R o z e c k i  S t a n i s ł a w
* K l u c z e w a .  —  D r o z d o w s k i  J ó z e f  O b y :  i  M i a s t k o ­
w a .  —  K a r o z y c  M i c h a ł  S ę d z i a  z G .  G r o d z i e ń s k i e j ,
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—  O l s z ew s k i  J<5n>f Oby: z Te re s po la .  —  W o j t k U *
vriczJóz**f  K o ^ m * ł s a r r  z  W o ł y n i a .  —- S i a i i t  L u i  
w i k  D o k t o r  z  P ł o c k a .  —  T  j*zki*»vvici  b. J e n e r a ł  
•w- Ł a b a n o w s k i  Oby:  z  G.  W i l e ń - k i e j .  —  B y c z k o  
W i k i  T a 4 « u * z  Oby:  z  G W i l e ń s k i e j  —  C e s i e U k i  
K a z m U r z  O b y  z  P r z y b y s z e w a .  —  K o b y l a ń s k i  K U -  
m e n s  O b y :  z  P u ł a w .  —  M i o d u s z e w s k i  A n d r z e j  
K u p i e c  z  W e g i e r  — L u b i ń s k i  H * n r ? k  Hra;  z  G u  
X O i r a .  Fran:  W ę l v k  b.  P o s e ł  i  P o d l a s k i e g o *

D O N I E Ś I E N I J i.
D o m y  n i t r o w a n e  pr*y  u l i cy  Z / i n e j  pod N . 2 C - l 8 i 2 l  

n i e d a l e k o  Ko s za r  G « v e r d j a c k i c h - y t u o w a n e , u r z a d a f ) - 
n e  na f a b r y k ę  S u k n a  (a w k t ó r y c h  do-tęd tt iajdivie **>9 
t a k i e  f a b r y k a )  z s u s z a r n i ę  i r a m a m i  d o  su«z€nl* 
S u k n a  w zimie i na p o w i e t r z u ,  o r a z  z prassq. i  i n«*®i  
s p r z ę t a m i  4 o Pos t r zy gar  ni po t rze  be i e t n ,  w r az  ze s k ł a ­
d e m  do  W e ł n y ,  mi e s z ka n i e m  p o r zą d ne i n  dla A n t r e *  
p r e n e r a  f i b r y k i ,  o g r o de m f r u k t o w y m  i a n g i e l s k i m ,  

o r a n i e r j a ,  s t a jn i ę  i w o z o w n i ę ,  s/j do sp r ze d a n ia  z w.ol- 
n e j  r yk i ,  l ub  do  w y d z i ^ r i a w i e n i a  w a Ja t  6,  o ceni* k u  - 
p o a  l u b  (dz i e rżavry  i o  i nn y ch  w a r u n k a c h ,  dowieJ **60 
ł i ę  m o ż n a  w t y ch że  Domach .

D o b r a  B o g l e w i c e  z  A n o s ł a w i e m  W o l ą  B o g l e w s k ą ,  
O s i n y  i T w o r k i  w P c i e  C z e r s k i m  W o i e w :  M o l o :  p o ł o  
i o n e . d o  n i e l e t n i c h  S c h | u l ł i ng ó w n a l e ż ą c e .  ca ł kowi **  
c i e  l u b  w s z e e e g ó l n o ś c i  o d S .  Jana  r .b na In} 3 w d r i e r -  
ł a w ę  p r z e *  P u b l i c i n ą  L i c y t a c j ą  w D o b r a c h  B o g l e w i  
e a c h  w  d ,  3 0  C z e r w c a  r b: o godź :  1 0  zrana  o d b . ć  się  
m a j ą c ą ,  w y p u s z c z o n e  z o s t a n ą .  K a ż d y  c h ę ć  L i c y ­
t o w a n i a  us a i ą c y ,  w  V a d i u m  z i  2 0 0 0  o p a t r z y ć  s ię  w i ­
n i e n .  W a r u n k i  z a ś  L i c y t a c j i  na g r u n c i e  t y c h ż e  D ó b r  
k a ż d e g o  c za s u  p r z e j rz e ć  m o ż e .

Z g u b i on o  VVexel z  po dp i se m O z e r  G otl ib  zM c tj .de ,  
n a  s u m m e 7 0 0  t a l a r ó w ,  ( b l a n k o )  i e s l  z a p ł a c o n y ,  a 
a  z a t e m  k i o  go z n a j dz i e  n i emoźe  k o r z y s t a ć ,  i r a c zy  
t a  n a d g r o d ą  o d d a ć  w D o m u  E l e r t a ,  w s t a nc j i  Ne r  1> 
t i i c a  D ł u g a .  T e n  wexe l  n a l e ż a ł  do  W o l f a H a j n b e r g a .

M a m  h o n o r  u w i a d o m i ć  S z a n o w :  P u b l i c z n o ś ć ,  iź  
w  K a n t o r z e  mo i m d o s t a ć  m o ż n a  k a ż d e g o  c z a s u  Lo -  
z ó w ' k u p n y c h  d o l e j  k t a s s y ,  2 6  L o t :  K l a s s y c z n e j  l o k  
c a ł a  i a k o  i  ć w i e r c i o w e .  —

L.  S a n i  s o c h a  P r I J u l i c y  D ł u g i e j  
p o d  N r  5 4^  w  d o m u  E l e r t a .

P o d a i e  się do w i a d o m o ś c i ,  ponieważ znaczna  i l o ś ć  I 
D a r n i n y  i *s t  pot rzebną  do drogi  Jerozol imskiej ,  prze-  ! 
t o  maiący chęć d o s t a w i ć p o d o b n ą i  , ma , i ,  u d a ć d o  
P isa r za  Dyryguiącego Drogą  na Nowym Swiec ie .p rzy  1 
t ej  drodze na górze w d o m u ,  gdzie za k o i dę  ods-ta. ■

w«  p o d ł u g  d g o d y  z a p f a e s n r m  zostanie.
Z g i n ą ł  p e w n e j  O s o b i e  dn i a  w c z o r a j s z e g o  pr z e d  o .  

. na  l s r Su Pr **d ż e l a z n ą  b r a mą  W o r e c z e k  
m a ł y ,  w k t ó r y m  o pr ó c z  k i l k  u * l o t  Tch w d r o b n e j  m o .  
? « n o ’ I , , a id o w * f  *'? p i e n i ą d z  Łł cdy  H i s z p a ń s k i ,  a r. 
t o b y ;  u k t o r e g o  na i e d n e j  s t r o n i e  by t  w i z e r u n e k  K r ó .
1* F e r d y n a n d a  VII- ,  z 2 g i * j h « r b  H i s z p a ń s k i  z  L i l l e -  
r ą o . o .  w a r t o ś ć  o k o ł o  4  L n i d o r ó w .  U c z c i w y  znnler  
»c« za o d d a n i e m  go  do  A p t e k i  w d o m u  P e t y s k u s a ,  o -  
p r ó c z  w d z i ę c z n o ś c i  o d b i e r z *  w n a d g r n d ę  5 0  z ł p . '

L o s y  ć w i e r c i o w e  m o i e  " ' ł a j n , ;  d o  S / e j  K ł u s  y  0 5  
L o t e r j i  p o d  N u m e r a m i  1 6 , 2 6 0  i  91 5 4 9  z a « i n d y  
n i e p r a w n y  w i f e  w ł a ś c i c i e l  w  p r z y p a d ł a  w y g r a ­
ne j  ż a d n e g o  u i y t k u  z t y c h  m i e ć  m e m o ł e .
,.  . 1 , A  W r t h  c i m .
N r .  4 9 2 9  w ł a ś c i c i e l o w i  z a g i n ą ł  w y g r a n a  w i c e  
t a k a  n a t e n  N u m e r  p a ś ć  m o i . ;  n i k o m u  t y l k o p r d  -

w n e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w y  p ł a c o n ą  b ę d z i e
G d y  z  p o w o d u  na i ch.  dz ą ę eg . t  k w a r t a ł  . S.  J l | n ł  

a n a s t ę p n i e  S g o  M i c h a ł a ,  i  z mi o t i ,  l a k i *  w* J ! e , d e k r . »  
tu N a j i a ś u i e j s z e g o  P a n a  z  dn i a  I 9/ 3 I. L i pc a  1821 na
s t ąp i ć  m u s z ą ;  o s o b y  h a n d l e m  d r . b n e g o  ż e l a s t w a  i  
t a n d e t ą  t r u d n i ą c e  s i ę ,  p o t r z e b o w a ć  m o g ą  dla  s iybic  
d o g o d n e g o  mi e j s c a  d l a  u l o k o w a n i a  t a k o w y c h ;  p r z e -  
t o  A d m i n i s t r a c j a  p l a c u  t a r g o w e g o ,  Ord y n a c k i c  z w a  ■ 
n e g o ,  na t en p r z e d m i o t  d o g o d n e g o  i  s ł u ż y ć  m t g ą .  
C' S0 , 1  U w i a d a m i a  o s o b y  ż y c z ą c e  s on i e  na t y m ż e  
p l a c u  p o d o b u e g o  r o d z e i u  h a n d  e z a ł o ż y ć ,  a ż e b y  d o  
' " e g o  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c i a ł y ,  g d t i e  o w a t u t i k a r h  , , , .  
w e z m ą  w i a d o m o ś ć .  U d o w a  zos' i e d y n i e  p r z e z  w ł a ­
ś c i c i e l a  sam* t u j  o p o p r z y d n i e m  u ł o ż e n i u  s i ę  z a w a r -  
*9 być  l uoźe

W P a ł a c u  p r z y  u l i c y  Krnkows- :  Pzedmi es ' c i e  pa d  
w r 4 1 0  s t a n c j e  o d  t e j ż e  u l i c y  d o  b r a my  b a r dz o  w y .  
g o d n e ,  n a d o l e j l e m ,  2 e m  i d c i e m p i ę t r z e  są d o w y .  
na i ę c i a  od  1 S t y c z n i a  r. 1 8 25  r a z e m l u b  o d d z i e l n i e  
l a k  sot-ie k t o  ż y c z y .  P r e t e n d e n c i  u d a ć  s ię  zeebcą’ 
do  R z ą d c y  t * g » i  p a ł a c u  w c z e ś n i e ,  p o n i e w a ż  K o d -  
t r a k t  W .  Jgn:  B e n t k o w s k i e g o  z  t y m  d n i e m  u s ta i e

D ,  2 5  b: in: r a u o ,  zgLt ą l  P u de l  m ł o d y  b a ł y  „a  
l e w e m  u c hu  ma  z na k  d z a r n y ,  n o g i  i p y s k  o b s t r z y i o n e .  
U p r a s z a  s ię  a by  z n a l a z c a  r ę c z y ł  g o  o d J a ć  do  M u r g r a .  
b i e go  na M a r s z a ł k o w s k ą  u l i c e  p o d  N.ro,  1 3 7 2  za c o  
o t r z y m a  d o b rą  ( t adgrodę .

Teatr. Dzts'  w  i ę z y k u  W ł o s k i m  Ope ra  La. Donnę 
Astute  ( B a l e t  Z abaw a IVegiertka, J u t r o  n o w a  k c -  
m e d j . w i e r s z e m  or: w  d ek:  T r a f i ł  swój na  swego 
i  B a l e t  Po w  ru t A 'en eryd o  O lim pu•


